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W Y B Ó R  
kierunku chowu bydła rogatego,

ze względu na różne stosunki gospodarstwa i za­
leżny od tego wybór rasy lub plemienia.

(Ciąg dalszy.)

Rosa Shorthorn (krótko-roga). —  Dopiero w 
nowszych czasach zaczęte sprowadzać i  Anglii 
do innych krajów rzeczony rasę, bardzo niedawno 
w ojczyźnie swej udoskonaloną. I  na nią, już 
zwrócił uwagę swoją król wirtembersk i, z którego 
rozkazu zaprowadzono zaród rzeczonego bydła w 
jego prywatnych majątkach,

Itozkrzewienie się tej rasy w rozmaitych 
krajach, tak jak i samo jej wykształcenie się w 
Anglii, wywołanem zostało przez wzrost przemy­
słu fabrycznego i ludności, co musiało pociągnąć 
za sobą coraz znaczniejszą konsumcyą mięsa, i 
ztąd coraz wyższą tego produktu cenę. Przez 
trafny wybór sztuk rozpłodowych i stosowny wy­
chów osiągnąć nożna, obok niezrównanych przy­
miotów budowy ciała, sprzyjającej celom opasu i 
wczesnego dojrzewania, dosyć zadawalniającą 
mlekodajność.

Obecnie zastanowić się wypada nad kwestyą 
nabierającą coraz większej ważności, a mianowicie: 
czyli przy teraźniejszej cenie mięsa w rozmaitych 
krajach i okolicach, którato cena pewno wyżej 
się jeszcze podniesie, czyli mówię przy takim 
stanie rzeczy, używszy rasy tak wybornej na opas 
i do wczesnego dojrzewania, jaką jest krótko- 
roga, nie byłoby korzystuiejszem przeznaczenie 
pewnej części karmy na produkcyą mięsa, niż 
użycie jej całkowite na wytwarzanie się udeka, 
w gospodarstwach takiemu kierunkowi odpowie­
dnich? Czy więc nie wypadałoby w takich go ­
spodarstwach przedsiębrać coraz liczniejsze próby 
sprowadzania i wmieszania rasy Shorthorn po za 
granicami Anglii, pomimo napotkać się mogących 
przytem trudności?

Należy, rozumie się, być przygotowanym na 
zarzut, że przez wmieszanie krwi rasy Durham, 
do pociągu mało przydatnej, umniejszy się w bjdle 
zdolność do pracy : wypadek £en zdarza się we 
Prancyi podobnie jak i w Niemczech. Leęz na 
taki z a r o i  przytoczyć można, że w dba tych

krajach nietylko wiele się znajduje okolic i sto- 
sunuów gospodarczych, jakby s natury przezna­
czonych do wykształcania bydła 'pociągowego na 
expoi t i zresztą nawet nieodpowiednich do za 
prowadzenia pomienionej rasy, ale nadto napotyka 
się jeszcze mnóstwo gospodarstw, które zgoła nie 
produkują, ani wychowują bydła pociągowego, 
lecz takowe owszem na własny użytek kupują ; 
że więc takie właśnie gospodarstwa mogą 
odpowiedniemi do wychowu bydła opasowego. 
Kasa Shoi-thom zatem powinna zwrócić na siebie 
uwagę wszystkich krajów, o postęp w gospodarstwie, 
a mianowicie w chowie bydła, dbałych.

Prancya była pierwszą w zaprowadzeniu n: 
siebie pomienionej rasy. Z  tamecznych przeto 
doświadczeń czerpać przedewszystkiem należy 
wskazówki, o ile rasa Shorthorn przy obcych 
sobie stosunkach gospodarczych udać się może.

Prancya. przy swej ogromnej konsumcyi 
mięsa, dla której już od tak dawna i w tak zna­
cznej mierze od zagranicy jest zależną. Prancya, 
której rasy: normandzka, flamandzka, Charollais, 
Cointois, Salers i t. d*. są tak odpowiednie do 
krzyżowania z rasą Durham, a po części nawet 
hodują się przeważnie dla’ produkcyi mięsa, nie 
mogła zrobić racyoualniejszego kroku ku polep­
szeniu chowu swego bydta. nad krzyżowania tako­
wego z rasą Shorthorn. To też zachęcając się 
pomyślnemi rezultatami doświadczeń, i pomimo 
przeciwników, jakich ta nowość napotykała, prze­
prowadzono w tym kraju krzyżowanie z konsek- 
wencyą i na coraz większą skalę.

(Ciąg dalszy nastąpi.!

K O R E S P O N D E N C Y E .

„Gzy idea o „ N o w y m  s y s t e m i e  k r e d y ­
t o w y m  d l a  z i e m i  i m i a s t 11 poszła ad acta? 
Dotychczas '.widzę tylko górnoszląskie gazety, jak 
to : „Postęp Rolniczy“ i ^Gazetę Górnoszląską/* 
które wleę tę pojęły, dziwne zaiste, że tam gdzie 
prześladują narodowość i język ojczysty, wykwitla 
idea, która nawet wrogów wyprowadzić może z 
nędzy materyalnej a w następstwie i moralnej. 
Górny Szląsk tak dawno odosobniony, staje się 
naraz łącznikiem między nami, to j°st ludem, któ. 
ry sam z siebie czerpie siłę do życia. —  Tu s{ę



sprawdza, źe spiritus ubi vult spirat; czyli duch 
działa "dzic zechce, a po naszemu —  Opatrzność! 
B óg działa!

Dotychczas instytucye ziemDkie odłączaliśmy 
od miejskich; w ten błąd popadł i Dr. W i l -  
k o ń s k i  w wydanej teraz broszurze „ZiDsloser 
Credit“ —  z innych miai zasługującej na wszel­
kie uznanie —  był to system błędny zgubny, 
wprowadzający zawiści pomiędzy społeczeństwo, —  
tym niedostatkom zaradza projekt Z . S k a r b k a ,  
bo raz na zawsze łączy ziemię z miastami i staje 
się dźwignią ogólnego, powszechnego dobrobytu. — 
Pierwotny wniosek Z . Skarbka z r. 1877 jest nam 
znany w małem kółku, wartoby było powtórzyć 
go, aby stał się powszechnym, bo i z tamtąd 
wiele pożytecznych rzeczy zaczerpnąć można.

„ E i n  b i s c h e n  H e r z o g o  w i n a “ powiedział 
raz mąż stanu —  i patrzcie, co się z t e g o „ b i s -  
c h c n “ zrobiło? rosło, potężniało z każdym pra­
wie dniem i stało się tak potężnem, że poruszyło 
wszystkie nawet silne zapory. To sarno stać się 
może i stanie się niewątpliwie z „Nowym syste­
mem kredjtowym “ , niech tylko ludzie dobrej Woli, 
ideę tę rozjaśniają, pouczają masy ludu, obmy­
ślają środki przeprowadzenia, ulach się gorliwie 
zajmą tą sprawą, a skutek będzie pomyślny —  
to lub coś temu równego może nas wydźv lgnąć 
z niechybnego ogólnego upadku —  przecież u nas 
ludzi myślących nie braknie. —  Nasz nieśmier­
telny M i c k i e w i c z  powiedział: „Zaiste idea,
którąby ród słowiański wspierał, miałaby niepłon- 
łiy powód spodziewać się zwycięztwa." —  Rzadko 
Bpółczefini umieją ocenić ważność wypadków ich 
otaczających. —  Trzeba więcej niż talentu, żeby 
zrozumieć teraźniejszość, więcej niż geniuszu, 
„ ż e b y  p r z e w i d z i e ć  p r z y s z ł o ś ć ,  k i e d y  
t y m c z a s e m  t a k  ł a t w o  t ł o m a c z y ć  p r z e ­
s z ł o ś ć . "  —

Nie wiele jeszcze zajmuje się świat tą nową 
ideą kredytową, może jej nie rozumiemy dla te-

w z a w o d z i e  e k o n o m i c z n y m
prze/.

Janka z tiłodoinanku 1V7!>.

(Oią? dalszv. i

Pytam się, czy możemy się w obecnych cza­
sach spodziewać owych powolnych deszczyków pa­
chnących bal samem niebiańskiej woni. G-dzież są 
owe stawy, gdzie studnie, gdzie jeziora, gdzie stru­
myki, gdzie lasy? —  Niestety! chciwy zysku rol­
nik niszczy a niszczy bez miłosierdzia takowe, 
spuszcza stawy i bagniska, aby tylko zasiał na 
nieb pszenicę, wycina lasy, wylopuje pniaki, aby 
wyrobił nowinę —  mści się też natura nad jego 
pracą, nagle ulewy jak przylecą, drą bez miło­
sierdzia góry i skały staczają zasypując rumowi­
skiem najpiękniejsze pola, rzeki wezbrane z wielką 
złośliwością podrywają brzegi —- bo znikła zapora 
lasy dla kropelek orzeźwiającej rosy. Deszcz spa­
dając na lasy zatrzymuje masę wody na liściach 
i konarach, co spadnie na ziemię połykają do sie­

go. że jest przyszłością —  a może dla tego nie 
przjkładamy starań, że nan. to zdaje, się trudnem 
do przeprowadzenia? a przecież przjpomnijmy so­
bie, że tylko przez kładzenie jednej cegły na dru­
gą postawić możemy mer potężny.

Prawda, że pmniedzmi projektowanemi nie 
można prowadzić hazardownej gry na giełdzie —  
nie można sztucznie zniżać lub podwyższać ich 
kursu, bo one będą miały kńrs stały, niezmienny, 
nie przynoszący procentów, ani dywidendy! —  
Krzykną na to d; „jiejsi ekonomiści i wladzcy świata 
finansowego, że to utopia, ideologia lub coś po­
dobnego —  a jednak z czasem przyznać muszą 
a przyznają, że to jest tylko jeden jedyny środek 
ratowania społeczeństwa. Co nam pomogą te no­
we banki melioracyjne ? kiedy my przy obciąże­
niu długami hipotek, przy lichwie, wysokich po­
datkach, nie jesteśmy w stanie wygospodarować 
ogromnych procentów, a chociażby pomogły, to 
tylko mała część gospodarstw korzystać będzie 
mogła, a o g ó ł ,  k ra j  c a ł y ”  w y s t a w i ą  n a  
s p r z e d a ż  p u b l i c z n ą .  —

Prawda i to. że ziemia bez właściciela nie 
zostanie, ale jak powiedział Dr. W ilkoński wła­
ściciel będzie mial ziemię wyniszczoną tak,' że 
kraj nawet podatków z niej nie wyciągnie w przy­
szłości.

Niech sobie mędrcy jak chcą głowy suszą, 
innego sposobu nie wynajdą jak tylko pożyczkę 
bezprocentową, to jest jedyny środek, jakżem już 
powiedział, zaradzeniu złego —  a że zle jest, 
widzimy, w emigracyi ludu dla bezrobocia —  w 
socializmie, komunizmie, w kradzieżach, rozbo­
jach, samobójstwach i t. p.

Uczmy »ię wzajemnie, rozdzielajmy zebrane 
przez siebie i innych wiadomości pomiędzy ogól. 
krzątajmy się wszyscy, a może z ludu słowiań­
skiego wyjdzie i urzeczywistni się idea uszczę­
śliwienia narodów. —  Czasopisma nasze niech

bie mchy, iglice, leżące liście —  woda tedy nim 
się wydobędzie z lasu, już zwolnień i zerzadzieć 
musi. ho nawet w potokach zastanawiają jej tamy 
naturalne, spadłe wiatrami wrzucone gałęzie, prze­
ciwnie z gór ogołoconych z lasów leci jakby sza­
lona, porywa nawet skały robiąc spustoszenie, 
czego dzisiaj jesteśmy świadkami. O b ! kraj nie- 
umiejący szanować lasów, spustoszeć musi, a g o ­
spodarz wycinający ostatnie resztki lasu swego, 
gotuje sobie kij żebraczy.

Jeszczem nie widział ani słyszał temi i da- 
wnemi czasy, aby właściciel wycinając las zupeł­
nie, nie wyleciał sam ze swej posiadłości? Las 
to jest towarzysz, jest przyjaciel w największej 
nawet niedoli. W iedzieli widać przodkowie o tem, 
dla tego też lasy okropnie szanowali. I  w samej 
istocie — gdy się bliżej przypatrzemy owemu nie­
bieskiemu ogrodowi, zaczniemy rozważać jego dla 
nas korzyści, przekonujemy się, iż słusznie mieli 
przodkowie nasi, a to stanowiło ich potęgę. Las 
był areną dla popisującego się rycerza; on tam 
po trudach i znojach wojennych doznawał b łogie­
go spokoju, tam chowała się dlań zwierzyna, tam 
wypasały ,iię na łąkach najpiękniejsze konie, tam 
znajdywał on dla siebie ozdoby i suknie, tam u- 
wijał się dla przypodobania się sercu jiiewmnej
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n i■» ba\uą się mrzonkam, l e c z  p o c h w y c ą  
m y ś l  z d r o w ą  r a t u n k u  o g ó l n e g o .

D o was gómoszlązacy posełam te moje u- 
wagi, ho od was zaczerpnąłem światła i życzę 
wam abyście z chlubą dla całego naszego narodu 
ideę tę przeprowadzili.

Z  uszanowaniem
Konarski.

Kościerza a. 24 marca 1879.“
(x ) Z  G a licji. Cieczy nas okropnie, że do żywotnych 

kwestyi narodowych daje obecnie Szląsk inioyatywę. 
Żaden bowiem polski dziennik nie podniósł był głos*i 
w sprawie zgwałcenia do reszty owej hydry żydowskiej 
co ją nazywamy lichwą. — Szląsk Górny zrobił ową 
publikacją zaprowadzenia bezprocentowej pożyczki, nie­
słychaną sensacyą. Dziś znowu wyczytujemy drugi pro­
jekt wielkiej doniosłości, zjednoczenia narodu polskiego 
pod trzema zaborami, za pomocą pola ekonomicznego. — 
Niewiem, który Polak nie przytaknąłby tej myśli? Gdy 
naród rozćwiartowany i o ziemię powalony utracił przy­
jaciół Samarytan. Teuton swojem niszczącym charakte­
rem zagładza co jest słowiańskiego, Mongoł tańcuje z 
nahajką, by wszystkie ludy tylko prysindy skakali, Ma­
dziara Bóg topi bo swoim basama niebu nawet grozi, 
Francuz ogłupiał już dostaje karłowacizny, podpisując 
sojusze. Niechby wypalili cały Wschód na sposób We- 
tlanki, byle on hulał w Paryżu. Wśród takich okoliczno, 
ści, musimy Polacy sami o sobie radzić, abyśmy powstali 
i  biedy, a skoro nam żaden sąsiad nie. poda chleba tylko 
by jeszcze wydarł, więc mamy się chwycić pracy 
i roli, aby nasporzyć tyle żywności, żeby i siebie i iru  
gicłi pożywić, a wtenczas nieprzyjaciel nam się mimo 
woli ukłoni. Polsce do czasów Kazimierza Wielkiego nie 
kłaniał się nikt, mówili sąsiedzi nie mają ani bydła, ani 

wienia, ani własnych nawet pieniędzy. — Kazimierz 
poznał to szyderstwo, pogodził wszystkie książęty, 

wezwał naród do uprawy roli, wydał statut wiślicki, kto 
rydlem i motyką obrabia ziemię, to wolny od daniny. — 
Murował też zamki, miasta, świątynie, postawił Polskę na' 
nogi, bo co zbyło w kraju posłał głodnym Niemcom, 
Anglikom, Włochom. — Dajcież pieniążki. — Zaraz na 
słowo monarchy wydaje córkę, wyprawił wesi le, zjechali 
się niemal wszyscy europejscy książęta do Krakowa. —• 

Dziś nam właśnie trzeba tej rękojmi, ani sejmiki, ani 
piękne mówki, ani dysputy nie pomogą nam zgoła nic, 
jak będzie próżna kieszeń. Rotschildowi się nie kłaniają, 
ino jego bankowi, nas Polaków nie mają dziś w posza­

dzieJś icy, tam też oddawał Stwórcy cześć i chwałę 
za jego łaski i dobrodziejstwa w gajach uświęco­
nych. Tam umoralniał się dziwami natury nu­
cąc pieśń z pełnej piersi zachwytu dla przyrody. 
Czyż, pytam się, nie pojmujemy doniosłości tej 
materyi? Prawdziwie, widząc Kazimirza W iel­
kiego w puszczy mepoloniskiej na Iowach, pod 
świerkiem na trawniku spokojnie z uśmiechem 
siedzącego, a w koło niego mnóstwo czerstwej 
z uśmiechniętą mmą młodzieży figlujących o za­
kład wdrapaniem się na sosnę bez popasku, wię­
cej mnie zachwyca i zajmuje, niżeli dziś wszystkie 
transperenta i oświetlenia bengalskie oraz fakel- 
cugi młodzieży, która bez cery zółto-blada le­
dwie się snuje po brukach zniewieściała. Jakaż 
różnica przeszłości z teraźniejszością? —  Dziś 
miasta dają zaduch naturalny i moralny —  a da­
wniej łasy dawały siły zdrowia, humor, rumiane 
lico i niewinność serca. —  Nie przesadna to jest 
sentencya —  potwierdza ją  nauka badań i do­
świadczenie.

Liść i szpilka zielonej drzew iny mają te wła- 
aność, ze porami wsiąkają w siebie powietrze —  
ja k  człowiek oddycha nosem i całcm ciałem, bo 
przez pory Cienkiej człowieka skóry wsiąka po­
wietrze, a wychodzą z ciała wypociny, tak samo

nowani i, każlen mknie na Polaki' dla tego, że jesteśmy 
w nędzy. — Na zwalczónie lichwy w Galicyi wystarczyła 
na razie jedna ustawa wprawdzie przynosi nam błogie 
owoce, bo sama urzędowa Gazeta Lwowska zestawiła 
statystycznie iż o '/> zmniejszyły się zbrodnie. Jednak 
to nie pomoże, bo węża nie zabito, tylko go wegnano do 
dziury. On ztamtąd wytyka głowę i płata swoję psotę. 
— Opowiem wam ciekawy wypadek, jak żydzi umieją 
omijać lichwę, nie przestawszy być lichwiarzami. Pewna 
pani w naszej okolicy będąc w nieszczęściu potrzebowała 
pieniędzy. Nikt nie chciał pożyczyć — przychodzi żyd 
proponuje zakupienie owsa. Kontenta kobieta godzi się 
z nim po 2 reńskie za korzec z wagą po 100 kilo. Mówią 
jej po odebraniu pieniędzy, ze pani dasz zamiast 30, 60 
korcy. Nie może być — radzi się sędziów. Tak jest od­
powiadają, dałaś pani kartkę na tyła, handel handlem, on 
wygra. Żyd żąda naturalnie 30 worków owsa po 100 
kilo, zatem 60 korey, po długich prośbacn \ ykpi’ 25 zhr. 
na kobiecie, aby się nie procesować. — Jakie nam owa 
ustawa przynosi owoce — i doprowadza nawet do innych 
szachrajstw o których wam się ani śniło. Czy słyszał 
kto, aby sprzedawał to czego niema? A  u nas jest już 
przez licnwiarzy w praktyce. Chce chłop pożyczyć 10 
reńskich, żyd niechce, mówi wyraźnie teraz procent brać 
nie wolno — alt ja pożyczę na inny sposób. Dajcie mi 
kartkę, że kupiłem od was 2 korce pszenicy — chłop 
mówi ja pszenicy nie mam. Żyd zasie, co wy Macieju 
mnie nie rozumiecie, bo się tak mówi, dajcie mi kartkę 
na 2 korce pszenicy z odstawą na święta, przyjdzie czas 
zapłaeicie tyle wiele 2 korce pszenicy wartują, teraz jest 
po 6 piękna, a wy powiecie, że wasza poślednia, więc 
dam wam — 10 złr. za dwa korce, a na święta zapłacił 
chłop 17 złr. Za dwa tygodnie mamy procent. — Słu­
sznie tez wasze gazety wołają, raz wydać wojnę liohwie i 
pożyczka niech będzie bezprocentowa, — słusznie nama­
wiacie, aby się łączyły wszystkie ziemie polskie na ptlu 
ekonomicznym dla zwalczenia nieprzyjaciela. Jest to je­
dyne pole, nam nie pozostaje tylko chlebem pobić nie­
przyjaciół, odrębna, niesłychana polityka, a ją  wskazał 
nam Zbawca narodów Chrystus: kto na ciebie kamieniem 
ty na niego ckiebem. Nacechował „Dziennik Polski11 w 
Nr. 67 tę politykę w pięknym artykule: Stanowisko Pol­
ski w obec państw europejskich — z tej polemiki przy­
taczam słowa: Jestto historycznym pewnikiem: wszystkie 
narody na ziemiach słowiańskich, od pierwszych chwil 
istnienia, inną miały przed sobą drogę i posłannictwa 
swego nie skończyły — a w gronie potomków Słowian 
najważniejsza cząstka dostała s i; Polsce11 itd.

Jestto tak wzniosła myśl polityczna, że chyba nieuk 
takowej zaprzeczyć może. Polska nie skalała się nigdy

drzewa tem camem ustrojem są zaopatrzone, z 
wyjątkiem, iż my wziewamy insze cząstki z po­
wietrza a drzewa także insze. •— My wziewamy 
w siebie kwasoród, drzewo zasie najwięcej węglika, 
my wyziewamy z siebie zepsute powietrze, drzewo 
zasie wyziewają aromatyczne i balsamiczne soki. 
Otóż cudowne Boskie urządzenie; wyziewy, mia- 
zma, zgnilizna i wszystkie nieczystości wodą roz­
rządzane wyciąga ciepło słoneczne do powietrza, 
gdzie niema drzew i lasów, niema je kto połknąć, 
tylko muszą oddychać niemi zwierzęta i ludzie, 
nie dziwota, że o.ii potykając takie trucizny pod­
padać chorobom muszą —  przeciwnie, lasy wcią­
gają w siebie te zgnilizny, oczyszczają atmosferę, 
dla tego mówimy, oh jakże miłe, jak zdrowe po­
wietrze gór. —  Nie dla tego jest zdrowe powie­
trze w górach, że są góry, ale dla tego, że góry 
po większej części okryt ■ są lasami. W  roku 
1830 nie zawitała cholera pod Tatry i haft —  
bo tam były jeszcze nietknięte lasy —  zasie w 
roku 1873 bawiła tamże i porywaia ofiary — ale 
jikaż zaszła w tych latach w wytrzebieniu lasów 
tatrzańskich różnica? Kom u miłe zdrowie i doń 
przywiązany temu niech mile będą drzewiny i 
lasy, kiedy się tak do zdrowia przyczyniają orga­
nicznym swoim urządzeniem. (Ciąg dalszy nastąpi.)
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■wynalazkiem katów i ich narzędzi, jak tego u Teutonów 
widzimy przez kilkanaśeie wieków obraz nieustanny walki, 
zduszenia co nie giermańskie. — Polska niesplamiła się 
orgiami sądów bożych, ani królobójstwem — bo w naro­
dzie tkwi insze posłannictwo wytknięte idea Kazimierza 
Wielkiego naszego króla. My chlebem pokonamy nie­
przyjaciół, dla tego dewiza unitis viribus solidarnie do 
ekonomicznej pracy, podobać się każdemu Polakowi musi. 
Popierajcie ją tylko panowie wytrwale, niech ona się odbi­
je o mury Kijowa, Karpat i Gdańska Polska była rol­
niczą, to jej posłannictwo, w roli jej szczęście, a ktoby 
zbaczał z tej drogi wróg to narodowy. — My tu także 
przyłączamy się do tej myśli, niech się zleją razem wszy­
scy polscy rolnicy do jedności, a doczekamy się cudu, że 
kiedy Bóg wypędził prze/, dżumę z Tureyi Moskali, niech 
już nie używa tak strasznego środka, aby mm pęd 'ił na­
szych nieprzyjaciół, ale niech raczy pobłogosławić ziemi 
naszej, a chleb ich zapewne wygoni za granicę. Dixi.

Przegląd tygodniowy.
* Pomór zajęcy. Na polach wsi Zajmy w Prusach 

wschodnich zmaleziono w kilka dni 14 nieżywych zajęcy, 
podobnież i na polach wsi okolicznych spostrzeżono takiż 
sam pomór. Okazało się, że zające wymarły od zatrutej 
pszenicy, którą po polach rozsiano dla wytępienia myszy.

* Robak zbożowy. W  południowej Kosyi od kilku 
lat robi wielkie spustoszenia na polach robak wyjadający 
zasiewy. Robak ten tak gwałtownie się mnoży i szerzy, 
że obawiają się ażeby wkrótce nie zawitał na zachód i 
do nas. — W charkowskiej gubernii roku zeszłego zro­
biono próbę wyzbierania, płacąc 10 kopiejek za garniec, 
ale wkrótce odstąpiono od przedsięwzięcia tego, gdyż prze­
konano się, że skuteczne wyzbieranie robaka kosztowało­
by 10 milionów rubli.

* Wartość większych i drobniejszych kartofli. Do­
świadczenia okazały, że kartofle, tak wielkie, jaa średnio 
jabłka zawierały 17.2 procent mączki i 24.8 procent su­
chych części, a centuar takich kartofli miał wartość 4 złt. 
czyli 2 marek. Kartofle średnie .jak małe jaja zawierały 
15 2 prct. mączki i 22.7 prct. suchych części, a centnar 
ich miał wartość około 11 srebrników; kartofle zaś dro­
bne jak włoskie orzechy zawierały 14.6 procent mączki i 
22.2 jprocent suchych części a centnar takich wart był 
10,75 srebrników.

Dodać trzeba, że czerwone kartofle posiadają w prze­
cięciu więcej mączki, niż białe. Zawartość mączki w kar­
toflach da się ocenić w następujący sposób: Twarde mię­
so i gruba łupina z regularnemi równoległemi ku czubkowi 
skierowauemi brózdami oznaczają znaczniejszą mączytość. 
Głębokie oczka, wypukłe pomiędzy niemi przedziały i sta­
ła kleista piana z potartych przecięć kartofli także ozna­
czają znaczną ilość mączki. Tarcie odbywa się jak na­
stępuje. Kartofel przerzyna się wdłuż t. j. od czubka 
ku korzonkowi i obie połówki trą się o siebie naokół 
około 50 razy. Im mocniej powstała z soku kartofli pia­
na obie połówki klei, tem większą jest ilóść mączki w 
kartoflach. Jednakże smak kartofli nie koniecznie w pa­
rze chodzi z zawartością mączki, o która głównie chodzi 
przy kartoflach do gorzelni, mączkami i na karm inwen­
tarza przeznaczonych.

Kurs pieniężny.
Bytom, dnia 2 kwietnia 1879.

Papiery aastryackie 1,73% fen.
Papiery ruskie 1,99 „
Ruble srebrne 2,64 „
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S z k o l ą  g o s p o d a r c z a
w Brzegu

(Regeiicya wrocławska.) 
K U R S  L E T N I

rozpocznie się
diiia 91 kwietnia.

Przyjmowanie nowych nczni 
10 kwietnia. Wymagane są 
świadectwa do jednorocznej 
siużby wojskowej. Bliższych 
wiadomości udzieli dyrektor

S c h u l z .

u m n m a s m in m

Hwieciaruie
ż kutego żelaza

ciepły wodą. 
za pomocą nowego syste­
mu angielskiego, są do na- ^ 
bycia w wielkiej kr. or.ui- 
żeryi botanicznej w W ro- 

\ cławiu i poleca takowe 
pod gwarancyą.

II. llcin eek e  
Wrocław, Mauritius olae No 7.

Skrzętnych i pewnych
a g e n t ó w

do zabezpieczeń ognia, gradu, 
iprzedaży maszyn gospodar­
czych z pierwszej fabryki event. 
z tej samej branży w miastach 
i wsiach poszukuje się. Oferty 
uprasza się przesiać franco 
pod adresem; 1000
poste restante (Jlogau.

Chorym
I można sumiennie, i dl i wła-. 
9nego ich dobra polecić jako 
znakomity podręcznik popular- 
uo-inedyc/.ny, książkę:

J„])ra Airy metoda natural­
nego leczeni i“  (109 wyd.)

Ilość wydań, jak niemniej 
| zamieszczone tam liczne świa­
dectwa (których oryginały mo- 

jże każdy za zwrotem do przej- 
t rżenia otrzymać), o szczęśliwie 
I uleczonych chorobach wszelkie- 
I g;> rodzaju, świadczą o rzeczy- 
[wistej wartości tój metody.

Distać można w Richtera 
c. k. nadwornej księgarni na- 

j kładowej w Lipska, i we wszys- 
I tkieh innych księgarniach 
i Cena: 1 m. 20 fen. — 70 kr wa

Największy i najtańszy 
skład harmonikdw

skrz>|M*y i stram  
u H . P ic k

w Bytomiu, plac Wilhelmowski 
( Wilhelmsplatz).

Wielkie postępy
w budowaniu pianinów okazują in- 
strnmenta z fabryki Tli. Weidetis- 
latyfera z Berlina, Dorotheeustr. 88. 
Takowe można nabyć w prost od 
fabrykanta po tanńli fabrycznych 
cenach i po nadzwyczaj przystę­
pnych warunkach płacenia. Prze­
syłka na okaz bez wszelkich knaz- 
tów. — 20 rn. miesięcznie odpłata. 
Wysoki rabat przy natychmiasto­
wej zapłacie. Prospekta darmo.

Nakładca St. Przyniczyński w Bytomi i (Beutkon O/S.) Druk „Gazety Górnosraląskiej“ w Bytomiu ( BenthenO/S).


